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B E Z P A R T Y JN E  P O L S K O  - K A T O LIC K IE  P IS M O  L U D O W E .

M  W  ekau ed . m ies ięczn ie 79 g r. s o dn osae-

rrzedpłata* »ecztę 21 g r. w ięce j. W  w y-

n ad tao ti n iew eew ^cte ian yo h , p p zy w strzym an iu p rzed sięb io rs tw a , 
z łA & eA d e *eajo r p p zo rw M ^ft kom un ikacji, ab euetit n iem a p raw a  
łsd ać p o M le im iiiew ycfe tó R arcze* g azety , lu b zw ro tu  cen y ab o n a- 
m eatu . Z a (M at e^H szen io w y R ed akcja n ie o dp ow iad a. R ed akto r  
n rvM m e  o d M -lfi. N ad arfan ycta  a  n ie zam ó w ion ych  rękop isó w  R e- 
M ^ja  w ie  zw raea  i s ie h o n o ru je. R ed akcja  i ad m in is to acjau l. M tcM e- 
w ieża 1 . T e le fcn ® . K en to czeko w e P . K - O . P o zn ań 204, J>2.

Sumiennem wykonywaniem obowią»kówj 

budujemy silną O joty sną!

rW n e-ro n ia ' Z * o rio ss . p o b iera s ię o d w iersza m m . (7  
U C JlO S Zc llIaa tam .) 10 g r., za rek lam y n a str. 4-łam . w  
w iad o m o 4c iach p o to czn ych 80 g r. n a p ierw sze j str. 60 g r. R ab atu  
u d ziela s ię p rzy  częstem  o g łaszan iu . „G ło s 'W ąbrzesW * w ych o d zi 
trzy rasy tyg o d n . i to : w p o niedzia łek , d ro d ę i p ią tek . P rzy sado - 
w em  tc iąg a iu a n a le in o d c i rab at u p ada . D la sp raw  sp o rn yw h jes t 

w łaściw y S ąd w  W ąb rzeźn ie. —  Z a te rm in o w y d ru k , p rzep iaąp e  
m ie jsce o g ło szen ia ad m in istracja n ie o d p o w iad a . W yd aw n ictw o  
zastrzega sob ie  p raw o n ieprzy jęc ia o g ło szeń  b ez p o dan ia  p o w o d ó w
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w listfinalfiwa fauniie
C Z E G O  N A S U C Z Y  H IS T O R JA

„H is  lo r  ja m agistra v itae '" . P rzesz­
ło ść jest sum ą dośw iadczeń , z k tó rych  
po tom ni czerpać w inn i naukę.

O to dew iza, na k tó rą zaobyć się  
m ożem y m y, szczęśliw e w olne poko ­
len ie. Jakże inny jest już nasz sto ­
sunek do trag icznych w ypadków  na  
ziem iach po lsk ich k tó re na przestrze ­
n i n iem al pó łto ra w ieku spow ija ły  
czarną  krepę  żałoby  i sm utku  patrjo -  
tów  po lsk ich! I jakże inne są reflek ­
sje, k tó re w  nas budzą  roczn ice k lęsk  
doznanych w ’stu leciu n iew oli.

B o chy ląc czo ła przed cyk lem  bo ­
haterstw a od  Insurekcji K ościuszkow ­
sk ie j po P ow stan ie 1863-go roku , 
przed tak o lb rzym ią sum ą ofiar —  
m am y  zarazem  praw o  zadać sob ie py ­
tan ie : czego nas uczy to stu lecie g i­
gan tycznych w zlo tów  ku w olności, a  
tak trag icznych  załam ań , tak do jm u ­
jących  k lęsk :

P ostaw m y  to  py tan ie dziś, w  rocz­
n icę 29 listopada, w  ten w ielk i dzień  
C zynu , na k tó ry  zdoby ła  się m łodzież  
po lska, dzień  P io tra W ysock iego i je ­
go podchorążych , dzień ucieczk i bra ­
ta cara , w ielk iego księcia K onstan te ­
go , dzień , w  k tó rym  —  zdało się —  
by ło w  dziejach naszych porozb io ro -  
w ych m axim um  w arunków  do zw y ­

cięstw a...
C zegóż uczy nas h isto rja pow sta ­

n ia listopadow ego i w ojny po lsko-  
rosy jsk ie j 1830-1831 roku : D laczego  
w łaściw ie załam ała się akcja , pod  
tak szczęśliw em i ausp icjam i rozpo ­
częta: W szak an i przed rok iem  1830 , 
an i po tem , od  K ościuszk i po  T raugu t­
ta , n ie rozporządzaliśm y  tak  św ietne-  
m i siłam i bo jow em i, tak  doskonałem i 
w arunkam i w alk i. S kądże w ięc ta  
k lęska, ta  han iebna w  rezu ltacie kap i­
tu lacja , ten  w ym arsz z  P olsk i przeszło  
20-tysięcznej uzbro jonej arm ji po l­
sk ie j, ten ponury w idok oddziałów  
zw artych , idących na zachód , przez  
P rusy  do  F rancji, na  pon iew ierkę:

W odza n ie by ło !
N ie by ło gen jalnej indyw idual­

ności, przepo jonej w iarą w  sw e zw y; 
cięstw o! N ie by ło szybk iej decyzji 
w alki. N ie by ło n iezłom nej w oli 
przerw an ia działań  ludzi m ałych , na ­
tu r ugodow ych .

N ie m ieli cech , znam ionu jących  
w ielk iego w odza, an i dw um iesięczny  
dyk tato r C hłop ick i, an i dw utygod ­
n iow y jego następca ks. R adziw iłł, 
an i gen . S krzyneck i, an i sk łan ia jący  
się już w yraźn ie  do  kap itu lacji D em ­
b ińsk i, an i po n im  osta tn i przyw ódca  
pow stan ia K rukow ieck i.

N ie by ło W odza —  i n ie by ło sil­
nego , jedno litego  rządu . N iem ojew sk i, 
C zarto rysk i, L elew el, M oraw sk i, B a- 
rzykow sk i, tw orząc R ząd T ym czaso­
w y, n ie rep rezen tow ali an i określone ­
go  p lanu  an i jedności działan ia , B a co  
gorzej, p len ić się w śród  n ich poczęła  
w iara w ... in terw encję zagran iczną  
w  pom oc  od  zrew oltow anej rów nocze ­
śn ie F rancji, B elg ji... R ozdarcie  w ew -.

W aszyng ton . W skutek coraz o-  
strzejszych prześladow ań kato lików  
w M eksyku , liczne rzesze katolików  
dobrow oln ie w yem igrow ały  w  ślad  za  
sw ym i duszpasterzam i. O becn ie w  
sąsiadu jącej z M eksyk iem dżung li 
bry ty jsk ie j H ondurasu przebyw a na  
w ygnan iu przeszło 10 .000 kato lików . 
D uszpasterstw em  zajm ują się w śród  
te j ko lonji w ychodźczej w ydalen i z  
M eksyku kap łan i.

B iskup M urphy , w ikarjusz aposto ł 
sk i w B elize w H ondurasie , k tó ry  
pow rócił n iedaw no z R zym u  i odw ie-

P . M IN . T Y T U S K O M A R N IC K I —  

D E L E G A T E M  R Z P L IT E J

W  G E N E W IE

W arszaw a. P an iy tus K om am ick i 
m ianow any został m inistrem pełno ­
m ocnym . R ów nocześn ie pow ierzono  
ra il pełn ien ie  obow iązków  stałego de ­
legata R zeczypospo lite j przy L idze  

N arodów .

nętrzne, atm osfera chw iejności o to  
ob jaw y tow arzyczące tem u pow sta­
n iu najszlachetn ie jszych w  narodzie  
i te j n iem al rok  trw ającej w ojn ie...

M iesiąc p ierw szy , ten bezcenny  
d la  idei pow stańczej grudzień  1830-go  
roku , zosta je zm arnow any , zaprzepa­
szczony . Z am iast skorzystać z zapału , 
z energji m łodzieży, z pan ik i zresztą, 
jaka ogarnęła M oskali —  rozpoczy ­
nają ludzie n iew iary w  zw ycięstw o ...  
uk łady . Z am iast uderzyć  w  stacjono ­
w ane w  K rólestw ie w ojska rosy jsk ie  
_  w ysy ła C hłop ick i do P etesburga  
parlam entarjuszy ... Jadą L ubock i i 
Jeziersk i przed  ob licze  M ikołaja  L , by  
odeń usłyszeć, że żąda całkow itego  

poddan ia  się ...

A  k iedy  tygodn ie  m ijają , a  pod  na ­
ciskiem  żyw io łow ego oburzen ia pa-

Dliii] pililffli li miii!
10 .000 K A T O L IK Ó W  M E K S Y K A N S K  IC H  W Y E M IG R O W A Ł O  D O  

D Ż U N G L I H O N D U R A S U .

dził w  pow ro tnej drodze parę w ięk ­
szych m iast S tanów  Z jednoczonych , 
opow iadając tam tejszym  kato likom  o  
prześladow aniach w  M eksyku , —  dał 
w yraz sw em u oburzen iu nad m etoda­
m i rządu  m eksykańsk iego .

—  N ikczem ność, pod łość i okru ­
cieństw o rew olucjon istów  w  M eksyku  
—  ośw iadczy ł m . in . b iskup  M arphy  —  
n iety lko że dorów nuje , ale znaczn ie  
przew yższa  okrucieństw o  czerw onych  
w ładców R osji dzisie jszej. M etody  
radykałów m eksykańskich są iśc ie  
d jabelsk ie .

O kro p n e m o rd ers tw o
K ielce . N a 10-tym  km . od O pocz­

na  m iędzy  (w siam i P rzym usow a W ola  
a Janow em znaleziono zw łok i Icka  
M ayera K aufm ana la t 25 , hand larza  
drob iem  z O poczna z raną postrzało­
w ą w lew ym  boku , dalej w od le­
g łości oko ło 350 m etrów  sta ł w óz za ­
przężony w  jednego kon ia .

N a w ozie znaleziono zam ordow a ­
nego  B enjam ina  S usk inda  la t 48 , han ­
d larza  skór z O poczna z raną  postrza ­
łow ą k latk i p iersiow ej i ciężko  ranną

m atkę K aufm ana —  M endlę la t 60  
k tó ra w  drodze do szp ita la w  O pocz ­
n ie zm arła .

W ym ien ien i jechali na targ do  
Ż arnow ca. W edług in fo rm acy j m ie ­
szkańców w si oko licznych m order­
stw a dokonano przed godz. 7 , gdyż  
w tym  m niej w ięcej czasie słychać  
by ło cztery ko lejno po sob ie nastę­
pu jące strzały . P olic ja zarządziła  
ob ław ę.
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S A M O L O T N IE M IE C K I W Y L Ą D O ­

W A Ł  P O D  K A R T U Z A M I

K artuzy . W  n iedzie lę dn ia 25 bm . 
w  godzinach  po łudn iow ych  w  od leg ło ­
ści pó łto ra km . od D archow a w ylą ­
dow ał sportow y sam olo t n iem ieck i. 
Z ałogę sam olo tu stanow ili cyw ilny  
p ilo t S chu lz B runon i obserw ato r 
G udda  G erhard , k tó rzy  lecąc z G dań ­

trjo tycznej op in ji w reszcie 20 grud ­
n ia S ejm  i S enat og łaszają pow stan ie  
za narodow e i w ydają m anifest w o ­
jenny —  już jest zapoźno ... Już lo sy  
pow stan ia są w łaściw ie przesądzone...  
B o i garn izon rosy jsk i w  K rólestw ie  
ocknął się z przerażen ia i carat m ógł 
w yzyskać po litykę zw lekan ia  i m ało ­
duszności przyw ódców  akcji po lsk ie j, 
by  sk ierow ać  na  gran ice  ziem  po lsk ich  
po tężne korpusy  sw ych w ojsk ...

D o  6  w rześn ia  1831 trw a  już  n ie —  
pow stan ie , a regu larna w ojna po lsko  
rosy jska, pełna przep ięknych ep izo ­
dów po lsk iego bohaterstw a, pełna  
ch lubnych czynów po lsk iego żo łn ie-  
rza  _  a le w  rezu ltacie  trag iczna, k lę ­
skow a.... K ończy się ta traged ja  
sztu rm u na szan iec N r. 57 , daw ne  
okopy na W oli gen . S ow ińsk iego i 
w ysadzenie  w  pow ietrze  redu ty  N r. 54  

ska do S zczecina w skutek m gły za ­
b łądzili. S am olo t n ie zosta ł uszko ­
dzony . ’
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B Y R D  O D K R Y Ł  N O W E  L Ą D Y

A dm irał byrd przysła ł prezyden ­
tow i nooseveitow i depeszę z M alej 
A m eryk i, w  k tó rej zaw iadam ia  go  po  
pow rocie z ekspedycji lo tn iczej, iż  
odkry ł w  im ien iu b tanow  //jednoczo ­
nych  200  ty s. m il. n ieznanego  do tych ­
czas tery to rjum .
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8 M IE S IĘ C Y  A R E S Z T U  

za  n iew łaściw e  w yrażen ie  się  
o M arszalku  P iłsudsk im

W rześn ia. S ąd  G rodzk i w e W rze ­
śn i skazał na  8 m iesięcy  aresztu  i po ­
lec ił natychm iast zaaresztow ać stu ­
den ta U niw ersy te tu P oznańsk iego K i-  
w oka, k tó ry  na zebran iu  urządzonem  
przez S tronn ictw o N arodow e n iew ła­
ściw ie w yrażał się o M arszałku P ił­
sudsk im .

-=x=-
Z IM A  N A  B U K O W IN IE .

C zem iow ce. W  górsk ich pow ia ­
tach  B ukow iny  S tarożyn iec  i K ym po-  
lung  spad ły  obfite śn ieg i pokryw ając  
n ie ty lko w ierzcho łk i górsk ie , ale  
i po łożone w  do linach  w iosk i. R ów no ­
cześn ie po jaw iły się w dużej ilo ści 
w ilk i, k tó re poczyn iły ogrom ne szke- 
dy , napadając na stada ow iec. / W ( 
K ym polung w ilk i w  k ilku m iejscach  
podkrad ły  się do  zabudow ań  w łościan  
i jedyn ie z w ielk im  trudem  toporam i 
i w id łam i udało się je odpędzić .

__ . ( 
-=x=-

C Z A R N A  Ś M IE R Ć

50 górn ików  u traciło życie
T O K IO . A gencja R engo po tw ier­

dza w iadom ość o śm ierci 50-k ilku  
górn ików , k tó rzy zg inęli w  katastro ­
fie, jaka się w ydarzy ła w kopaln i 
w ęgla  M atsuch im a  w skutek  zaw alen ia  
się  kory tarza  podziem nego  te j kopaln i 
i zalan ia go  w odą.

przez poruczn ika  O rdona. A  po tem ?  
W arszaw a kap itu lu je .... K u prusk ie j 
gran icy ciągn ie 20-tysięczna arm  ja  
po lska, by rozproszyć się po św iecie  
i przeżyw ać epopeję  em igrancką zda ­
ła od ziem i po lsk iej....

N ie by ło W odza! N ie by ło  ducha  
w ielk iego i n iezłom nego , w ierzącego  
w  zw ycięstw o .

O to , czego nas uczy  „m agistra  v i­
tae" —  h isto rja .

Z te j perspek tyw y zrozum iem y  
dop iero łaskę O patrzności, k tó ra na  
gruzach pow stań X IX -go stu lecia , o-  
kup ionych tak strasznem i ofiaram i, 
obdarzy ła nas w  zaran iu X X -go w ie­
ku W odzem , k tó ry spełn ił to , o co  
m odlili się nasi w ieszeze, od M ickie ­
w icza po W yspiańsk iego : w skrzesił 

N iepod leg łość .
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Skróty
Z K R A JU .

' =  W e w si R udnia pow , Łuniec zm arł ro l­

nik B azy li K ocuba, przeżyw szy 102 la ta.

•=  D o Polsk i przyby ło z Francji 200 robot­

ników . polsk ich z żonam i i dziećm i.

( . ,
L ZA G R A N ICY .

=  Pew na m ieszkanka Londynu od 10 la t 

niew ido im a, odzyskała całkow icie w zrok, spada­

jąc przypadkow o ze schodów .

W M andżurji choru je 1000 osób na 

dżum ę.

=z N a M orzu C zarnem burza zatop iła w iele 

łodzi ryback ich i kutrów .

= Tablicę ku czci K ościuszk i w m urow ano 

w gm achu uniw ersy tetu H arw ard, najstarszego 

uniw ersy tetu w St. Z jedn. U roczystość odby ła 

się w obecności licznych przedstaw icie li społe­

czeństw a am erykańsk iego i polsk iego.

=  ,,D ar Pom orza" zaw inął do portu San 

D om ingo na H aiti. N a statku w szystko w po­

rządku.

=.G en. B lom berg, m in. R eichsw ehry po ku­

racji w sanatorium pod D reznem pow rócił do 

B erlina.

=  W  czasie m anew rów f lo ty  niem ieck iej na 

B ałtyku zg inęło dw óch m arynarzy przy zak łada­

niu m in. •

= Skradziono w Pradze z obserw atorium 

uniw ersy teck iego najw iększy w C zechosłow acji 

objektyw lunety astrograficznej.

=  L iga N arodów w ygotow ała już tekst za­

leceń do sposobu zlikw idow ania sporu boliw ij-

dzić.

Tym czasem pew nego dnia do zagrody Ja- 

ny G ajew s.kiej w kroczy ł zam aszście okazały 

[ kom orn ik radom ski pan F., Skądinąd ogóln ie 

! szanow any i łub iany urzędnik . N a w idok u- 

1 rzędow ej teczk i i łańcucha na szy i przybysza 

sko^paragw ajsk iego. W yznaczono term in 20-go, w zagrodzie zapanow ał niezw yk ły w tak ich o- 

grudnia bm . do przy jęcia .zaleceń. i ko licznościach popłoch.

=  W  spraw ie Zagłęb ia Saary rada L igi N a- 
rodów zb ierze się najw cześn iej 3 grudnia br. rozpaczliw y... ryk krow y. 

O droczenie nastąp iło na żądanie bar. A lęw si,ego.

—  „K lub Polityczny", w K ow nie w o 

sw ą działalność. K lub ten, zam knięty został 

sw ego czasu przez w ładze za przeprow adzenie 

politycznej dyskusji na tem at stosunków polsko- 

litew sk ich.

■— • D ługodystansow y lo t na auto-g iro roz­

poczęła w Londynie lo tn iczka W iktor  ja B ruce. 

Lotn iczce tow arzyszy sam olot w iozący części i 

zapas benzyny.

=  A resztow anie podejrzanych o udział w ' 

ruchu rew olucy jnym w . H iszpanji trw ają nadal. 

Sąd rew olucy jny w O viedo rozpatryw ał ostatn io 

spraw ę kapitana Torrensa, który przeszedł na 

stronę pow stańców .

—  Stopę dyskontow ą z 3 na 4 proc, podniósł 

rząd w łosk i' od 26 bm .

C Ó R K A M EB LA R ZA  K R Ó LO W Ą

M łoda L iii  N ielsen, córka m ebla-
rza z K openhagi źreb iła karjerę nie- 
ladar Ze zw yk łej m ieszczk i duńsk iej 
aw ansuje na kró low ą orjentalnego 
państew ka. W urodziw ej L iii  zako­
chał się podczas pobytu w  C am bridge 
m łody książę O zair, następca tronu
kró lestw a K ekah, państw a sąsiadu­
jącego ze Sjam em . L iii  i ks. stud jo- 
w ali w C am bridge,, tu taj poznali się 
i tu taj też zaręczy li się. K siąże M a- 
ła jczyk czystej krw i, w łada doskona­
le angielsk im , francusk im a naw et 
nauczy ł się już m ów ić po duńsku. 
K siąże O zair jest bajeczn ie bogaty , ' 
jak . przystało na orjentalnego w ład- ’ - ...
cę, posiada k ilka bajkow ych pałaców , Ą N aioc l. ’ rr ,z'vr0 .C il S1^

Odezwa!
Zbliża się piętnasta roczn ica pow­

ro tu Pom orza na łono O jczyzny. Sty­
czeń i lu ty  przyszłego roku będą m ie­
siącam i, w  których um ysły i serca ca-

liczne zastępy służby w spaniałe sa- dzieln icy , od Torun ia po brzeg i B ał- 
m ochody najlepszych m arek angiel-1. । przeży w ać będą pam iętne 
sk ich etc. etc. M łoda panna N ielsen L n' 1 e’ k iedy to I olska, odzysku jąc 
udaje się w krótce w  drogę do A m ster- ,P0I1} 0rze> posiad ła najisto tn iejszą pod- 
dam u, skąd sam olotem odbędzie po- j " sw ego niepodleg łego bytu i 
dróż do B ataw ji, a stam tąd w tow a-,211. az . U ręku sw ym k lucz, otw ie- 
rzystw ie narzeczonego do sto licy K e- raJ^cy w rota ku w spaniałem u roz- 
dahu, sporego m iasta A lor Star. Zda! oj c'^ i i ku potędze.
rzają się w ięc jeszcze w ydarzen ia jak C hw ila ta w szakże w inna być 
z bajek w schodnich. | chw ilą niety lko w zniosłych w spom -
ggaataaanień i radosnej dum y. Pam ięć w iel- 
U M O W Y  ZB IO RO W E i O R ZECZE- ,R ! .ej rocz“ icy  sk ierow ać pow inna m y- 

i\t t  * ą it  o zyi TK TT /^nrw T r? i nasze ku przeszłości, ku tem u, co
N IA  W  R O LN IC TW IE . 'spraw iło , że dziś złączen i jesteśm y z

M in isterstw o opiek i społecznej o-1 W olną O jczyzną a obow iązek ten 
prac; w ato tezy , dotyczące poszczegól-J ciąży szczególn ie na nas, synach te j 
nych zagadnień z dziedziny stosow a- Z iem i. Przedew szystk iem w ięc staje 
nia um ów i orzeczeń regu lu jących przed nam i zadanie w szechstronnego*

iś li nasze ku przeszłości, ku tem u, co 
।  spraw iło , że dziś złączen i jesteśm y z

żyć należny hołd zasłudze —  oto naj­
odpow iedniejszy w yraz naszych li ­
cz uć w icb liczu w iekopom nej roczn i­

cy-
X V poczuciu obow iązku godnego 

utrw alen ia trudów naszej dzieln icy 
dla yv ielk iego dzieła Z jednoczenia, 
grono by łych pom orsk ich pracow ni­
ków 'n iepod leg łościow ych pow zięło 
m yśl zw ołan ia zjazdu w szystk ich tych 
Pom orzan, którzy w ysiłk iem sw ym 
■dołoży li cegiełkę do budow y gm achu 
W olnej i W ielk ie j O jczyzny.

i Z jazd zam ierzony jest w pierw­
szych m iesiącach 1935 roku w sto licy 
Pom crza —  Torun iu . M a on niezm ier­
nie doniosłe zadanie. G rom adząc naj­
szersze zastępy by łych pracow ników 
spraiw y niepodleg łościow ej —  złoży 
■on dow ód, że dzieln ica nasza jak pol­
ską jest dzisia j, tak niem niej rdzen­
nie polską by ła za czasów zaborczych 

„ x ____, ____________o w sercu i w nieug iętym , długotrw a-
w arunk i płacy i pracy iw ro ln ictw ie, stw ierdzen ia, jak ie by ły  w ysiłk i  i tru -i łym  czyn ie. B udząc w  uczestn ikach 

Fezy te stanow ić będą znaczne u- dy Pom orsk iej Z iem i dla odzyskania, najdroższe w spom nien ia przeszłości 
ła tw ien ie dla inspektorów pracy, pra-1 niepodleg łości i zespolen ia się z M a- bo w spom nien ia poniesionych ofiar i  
codaw ców i pracow ników przy roz- cierzą— jak ie by ły  drog i pom orsk ich trudów dla dobra O jczyzny —  przy­
strzyganiu zatargów pracy w ro ln i-j  szerm ierzy spraw y narodow ej, które czyn i się do stw orzen ia dla w stępu- 
ctw ie, jako, jedno lita in terpretacja u- doprow adziły nareszcie do zw ycię- 1 ’ 1 v 1 1
m ów i orzeczeń.

Dwa lata mieszkalztrupem córki
B O W IER ZY Ł  W  JEJ

B erlin . Straszliw ego odkrycia do- 
donano w sobotę w m ieszkaniiu gór­
nika Stan isław a N osolla w m iejsco­
w ości B uer.

Znaleziono tam zw łok i 22-letn iej 
córk i jego, Jadw ig i, zm arłej już 1S 
m aja 1932 r. Stan isław N osoll o śm ier­
ci je j w cale w ładz nie zaw iadom ił, 
lecz zw łok i przechow yw ał w  skrzyn i 
herm etyczn ie zam kniętej i trzym ał

Pod dotknięciem ręki komornika 
krowa padla trupem

R adom m a niezw yk łą sensację. I tu taj nastąp iła nieoczek iw ana traged ja.

O to w e w si Strzałków pod R adom iem K row a patrzy ła na kom orn ika trw ożliw ie, 

w zagrodzie Janiny G ajew sk iej ży ła sobie 1 patrzy ła na łańcuch i teczkę, a k iedy pan ko- 

zw yczajna krow ina, w ielce przyw iązana do 1 m orn ik zb liży ł się do niej i dotknął ręką prze- 
sw oich gospodarzy , obory i strzałkow sk iego ' rażone bydlę jęknęło przeraźliw ie i padło tru - 

pastw iska. pem .

N ic nie w skazyw ało na to , że poczciw e Zapanow ała praw dziw a konsternacja, na-

zw ierzę rozum ie się także na spraw ach, które

jakby się zdaw ało , m ogły ty lko ludzi obcho- na w idok trag icznego zgonu zw ierzęcia.

C o dziw niejsze, lekarz w eterynarji 

! śn iew sk i z R adom ia, stw ierdził czarno 

łem , że biedna krow a zdech ła na atak serca, ’  Adam Czarliński, Konrad Fiedler, prezes Syn- 

w yw ołany przestrachem .

C ała ta historja m a posm ak zabaw m ej a- 

negdoty , a jednak znalazła się na w okandzie 

[sądow nej. W łaścic ie lka krow y oskarży ła K asę 
N asłała grobow a cisza, którą przerw ał na- L Stefczyka w W olanow ie o to , że zarząd te j 

, (K asy, upom inając się o sw ą należność, spow o-

—  A ha —  m ruknął pan kom orn ik —  w ła- ! dow ał pośredn io śm ierć krow y.
znow ił śn ie P° t? krów kę przyszed łem . | Jedyna w sw oim rodzaju spraw a została

1 Poczem osoba urzędow a udała się nie- odroczona w skutek niestaw ienia się k ilku  św iad- 

zw łoczn ie do obory . ków .

W alka z
Podjęta z początk iem listopada r. b. z in ic ­

jatyw y Polsk iej M acierzy Szkolnej w ielka i 

doniosła akcja ośw iatow a, znana już dobrze spo­

łeczeństw u p. n. ,,M iesiąc w alk i z analfabe­

tyzm em " spo-tkała się z niezm iern ie żyw ym od­

dźw ięk iem w śród członków najw iększych orga­

nizacji społecznych i ku lturalnych Państw a 

Polsk iego.

A kces sw ój do akcji te j zg łosiło zgórą 

czterdzieści organizacji i zrzeszeń społecznych rzecz te j akcji pow in ien zg łosić do niej akces 
i ku lturalnych na czele z organizacjam i nastę- Jna ręce k ierow nictw a organizacji społecznej czy

pującem i. Federacja Polsk ich Zw iązków O broń-

ców O jczyzny, L iga O brony Pow ietrznej i Prze­

ciw gazow ej, H arcerstw o, A kcja K ato licka, N a­

rodow a O rganizacja K obiet, O rganizacja M ło ­

dzieży Pracu jącej, Polska M acierz Szkolna,

asgssailil III illlllM lllililllMUlliiiI IIIIBM IIiiiHII r'illflMli'

— r------------ / nareszcie do zw ycię- jących w życie narodow e m łodych
i stw a. U stalić praw dę dziejow ą i zło-J pokoleń —  w skazań na drogę ich

ZM A RTW Y CH W STA N IE .

je tam przez przeszło 2 la ta.
Poniew aż ze zm arłej pozostał już 

ty lko szk ielet nie m ożna by ło stw ier­
dzić czy dziew czyna zm arła naturalną 
śm iercią. N osoll został aresztow any. 
Jest to histeryk, który zajm ow ał się 
okultyzm em . O św iadcza on sw ej ro­
dzin ie, że dziew czyny nie m ożna po­
chow ać, poniew aż w najb liższych 
dniach m a zm artw ychw stać.

w et pana kam orn ik doznał przykrego uczucia

dr. W i ­

na bia-

ciem notą
Zw iązek Pracy O byw atelsk iej K obiet, Zw iązek 

Strzeleck i, Zw iązek Tow arzystw G im nastycz­

nych „Sokó ł" i k ilkadziesiąt innych.

Tysiączne rzesze członków tych organizacji 

przystąp iły już do w yszuk iw ania indyw idualnego 

tiauczan ia analfabetów . Piękna i niezm iern ie 

doniosła dla państw a i ku ltury narodow ej 

akcja ośw iatow a posuw a się naprzód.

K to dotychczas nie stanął do pracy na 

ku lturalnej, do której należy lub też zg łosić

sw oje do akcji te j przystąp ien ie w prost do Za­

rządu G łów nego Polsk iej M acierzy Szkolnej w  

W arszaw ie, K rakow sk ie Przedm ieście N r. 7.

— o—

bo w spom nien ia poniesionych ofiar i  
trudów dla dobra O jczyzny —  przy- 

przyszlej pracy dla Pom orza i Polsk i.
W reszcie m a zjazd dać początek 

system atycznej i w szechstronnej pra­
cy nad ułożen iem dziejów akcji nie­
podleg łościow ej w naszej dzieln icy .

Zw racam y sę przeto do w szystk ich 
pracow ników niepodleg łościow ych z 
gorącem w ezw aniem : Spisu jc ie W asze 
w spom nien ia dotyczące m inionych 
w ielk ich chw il i nadsy łajc ie je pod 
adresem K om itetu O rganizacy jnego 
w Torun iu , ul. M ostow a 11, jeszcze 
przed upływ em bieżącego roku. N i ­
kom u nie w olno uchy lić się od tego 
w ażnego obow iązku, dziś, gdy szereg i 
nasze rzędną coraz bardziej a nieje­
den doniosły i piękny szczegół ulec 
m oże zapom nien iu i pom in ięciu .

Pam iętajc ie: Przybycie W asze na 
zjazd, to akt służby iw im ien iu pol­
skości Pom orza, spełnijc ie go tak o- 
choczo, jak pełn iliśc ie ongi W asze o- 
bow iązk i w  ciężk ich chw ilach w alk i.

Zgłoszen ia adresów b. ip racow ni- 
tków niepodleg łościow ych pom orsk ich 
przy jm uje K om itet O rganizacy jny w  
Torun iu , ul. M ostow a 11.

Toruń, w  listopadzie 1934.

K om itet:
(—) Dr. Otton Steinhorn, przewodniczący

(—) Mjr. rez. Mieczysław Paluch, 1 wiceprezes 

(—) Tadeusz Pietrykowski, 11 wiceprezes,

dykatu Dziennikarzy Pomorskich, Dr. Stanislaw 

Gąsowski, Bronisław Hozakowski, Mgr. Wiktor 

Jagalski, Mgr. Feliks Konkolewski, Dr. Kazi­

mierz Korzeniewski, Ks. kan. Leon Kozłowski, 

Ks. kan. Lewandowski, Józef Mossakowski, Jan 

Nierzwicki, Wojciech Pawlak, Tomasz Pokor- 

niewski, Dr. Franciszek Rediger, Jakób Sulecki, 

Kazimierz Tomaszewski.

U PŁY W A TER M IN ZA O PA TR ZEN IA SIĘ W  

K A R TY  R ZEM IEŚLN ICZE

W SK A ZÓ W K I W A ŻN E D LA  R ZEM IEŚLN I 

K Ó W .

R zem ieśln icy , którzy prow adzą sam oistne 

rzem iosło na zasadzie praw nabytych, nie po­

siadając kart rzem ieśln iczych, w m yśl rat, 198 

ust. 4 przem ysłow ej, są zobow iązan i pod ry ­

gorem zastosow ania do nich zarządzeń karnych 

zg łosić się do w ładzy przem ysłow ej I-ej instan­

cji w term inie do dnia 31-go grudnia 1934 r. 

iw łączn ie z rów noczesnem okazaniem zaśw iad­

czenia w łaściw ej Izby R zem ieśln iczej o posia-r 

daniu upraw nien ia przem ysłow ego.

W  celu otrzym ania od Izby R zem ieśln iczej 

w ym aganego ustaw ą zaśw iadczenia należy uzy­

skać jeden z następu jących dokum entów :

1) zaśw iadczenie w łaściw ego zarządu gm in­

nego m iejsk iego lub w iejsk iego o sam oistnem 

w ykonyw aniu rzem iosła:

Przed dniem 15-ym grudnia 1927 r. na ob­

szarach w ojew ództw : w ileńsk iego, now ogrodzk ie­

go i białostock iego, polesk iego, w ołyńsk iego, lu ­

belsk iego, w arszaw skego, łódzk iego, k ieleck iego 

poznańsk iego i pom orsk iego.

G dyby uzyskanie pow yższego dokum entu. 

by ło utrudn ione, w ów czas należałoby zaopatrzeć 

się w celu uzyskania zaśw iadczenia Izby R ze­

m ieśln iczej w  inne w iarogodne dow ody posiada­

nia upraw nien ia przem ysłow ego w szczególności 

bądź w dow ód zapłaty podatku dochodow go od 

w arsztatu rzem ieśln iczego, bądź też w dow ód 

zarejestrow ania pracow ników danego w arsztatu 

rzem ieśln iczego w  K asie C horych, w  obu pow yż­

szych przypadkach przed 1-ym lipca 1933 r. na 

obszarze w ojew ództw a śląsk iego, w zględn ie przed 

15-ym grudnia 1927 r. na pozostałym obszarze 

iPaństw a.

W B EC ZC E PR ZEZ O CEA N

Polak am erykańsk i, niejak i Ernest B iegaj- 

sk i zam ierza odbyć ryzykow ną podróż z A m ery­

k i do Europy w ,., beczce, w zw yk łej beczce. 

Łatw ość odbycia tak iej eskapady tłum aczy so­

bie tak : N ie jest żadną ta jem nicą fak t, iż zakor­

kow ana butelka w rzucona u brzegów Stanów 

Z jednoczonych, buja sobie sw obodnie po fa lach 

oceanu przez parę tygodni i następn ie lądu je u 

brzegów Irland ji D laczegóżby w ięc, um ieściw szy 

się w silnej beczu łce, nie m iał pow ędrow ać dro­

gą butelczyny?

K ochany nasz rodak m a zam iar w yposażyć 

się w spory zapas żyw ności i w najb liższym 

czasie w ybrać się w podróż. N ic nam innego 

nie pozostaje, jak życzyć kochanem u panu B ie- 

gajsk iem u „szczęśliw ej podróży."
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U C IE K L I  Z W IĘ Z IEN IA .

Nomy York. 6 w ięźn iów w H unts­
v ille (stan A labam a) pob iło palkam i 
dw óch dozorców , zw iązało ich . poczem 

’  ii-  ; j jn_

zdo- 
w ię-

zabraw szy karab iny m aszynow e 
ną broń , uciek ło w sam ochodzie 
by  tym siłą w po łożonym b lisko 
zien ia garażu .

N IE U D A Ł A  PR Ó B A R E W O L U C JI.

Lima. R ząd stłum ił w  sto licy i na 
prow incji ruch rew o lucy jny . A reszto­
w ano 200 pow stańców .

KRONIKA

jak ibądź inny sposób poparli naszą akcję na rzecz u- 

bog ich .
W szystk im sk ładam y serdeczne ,,B óg zap łać”  a Pan 

B óg napew no w ynagrodzi litośc iw e serca i ho jną d łoń 

sw ein i daram i nadprzyrodzonem i. rów n ież ubodzy obda­

rzen i ja łm użną. Z w dzięczności m odlić się będą za sw o­

ich często n ieznanych dobroczyńców . Przy te j okazji 

apelu jem y jeszcze raz do w szystk ich , k tó rzy m ają zby­

teczną, a jeszcze uży teczną odzież, by raczy li sk ładać 

ją u p. Paw eleck ie j u l. M arsz. P iłsudsk iego. O dzież tę 

odda się ubogim , k tórzy ją z w dzięcznością przy jm ą; 

Pon iew aż tegoroczna zim a będzie jak przew idyw ać m o­

żna. d la b iednych bardzo ciężka, czyn im y w szystko , aby 

im  jaknajw ięcej dopom óc, a usłyszym y raz k iedyś z ust 

C hrystusa Pana te słow a: „C oko lw iek żeście jednem u 

z braci m oich uczyn ili, M nie uczyn iliśc ie.

Z A R Z Ą D

Stow . Pań M ił. św . W incentego a Pau lo w W ąbrzeźn ie 

K s. prób . Z akryś, dyrek to r, B ron isław a P io trow ska, 

prezydentka. W anda W ietrzyńska, sekretarka. H elena 

S igurska. skarbn iczka, G ertruda Jezierska, w iceprezy- 

dentka. M arja L edw ochow ska. w icesekretarka.

K R A T E C Z K I

Kalendarzyk
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D
zień Św. katolic- Słońce

w schód zachód

28 listopad Ś. Z dzisław y 7,17 3,30

29 C . Saturn ina 7,19 3,29

30 P. A ndrzeja 7,20 3,29

Sąd O kręgow y w  T orun iu na sesji w yjazdo­

w ej w  W ąbrzeźn ie rozpatryw ał nasi, spraw y:

— Za podpalenie stogu. W ładysław M alino­

w sk i z W ąbrzeźna skazany został za podpalen ie 

stogu na szkodę p. B ernarda Fo lkm ana na 1 rok 

w ięzien ia.

- Za namawianie do krzywoprzysięstwa 

stanął przed sądem K saw ery Skow rońsk i z W ą­

brzeźna. Sąd uznał Skow rońsk iego w innym te­

go w ystępku, lecz n ie zasądził go na karę z po­

w odu podeszłego w ieku.

— Sfałszował dokument. Z a sfa łszow an ie 

dokum entu skazany zosta ł Jan Prusieck i z W ą­

brzeźna na 8 m iesięcy w ięzien ia.

B laszkow sk i

Postrzelony przy kradzieży
D zisie jszej nocy zosta ł postrzelony pod­

czas kradzieży w  K ow alew ie znany złodzie j K a­

zim ierz W ierzb ick i w W ąbrzeźna.

W ierzb ick i razem z innym złodzie jem usi­

łow ał w łam ać się do pew nego p iekarza. Z bu­

dzony w łaścic ie l sk ładu w ystrzelił w k ierunku

podejrzanych szm erów . K ula ugodziła W ierz­

b ick iego, lecz ten uciek ł jeszcze poza K ow ale­

w o i ukry ł się w  stogu. T am go też znalez iono.

O te j n ieudałej ekspadzie złodzie jsk ie j na 

p iszem y w następnym num erze.

K O M U N IK A T  P. C . K .
Z arząd G łów ny P. C , K . w ysunął pro jek t 

przesy łan ia każdem u członkow i rzeczyw istem u 

P. C . K , m iesięczn ika ^Po lsk i C zerw ony K rzyż", 

Z chw ilą tą sk ładka członkow ska by łaby pod­

w yższona do zł. 5,00 z czego zł. 2,—  jako pre­

num erata roczna p ism a —  by łaby przekazyw ana 

przez tu t. O ddzia ł do Z arządu G łów nego.

W  ten sposób zdo ła Z arząd w w iększej 

m ierze zain teresow ać członków sw ą pracą i za­

gadn ien iam i insty tucji i zacieśn i dotychczasow y 

luźny kontak t z n im i.

O ile członkow ie tu t. O ddzia łu zam ierzają 

abonow ać cy tow any m iesięczn ik , proszen i są 

zg łosić to do m iejscow ego zarządu.

Zarząd Pol. Czerwonego Krzyża 

Oddział w Wąbrzeźnie.

Po referacie W yw iązała się dyskusja, w czasie k tó rej 1 

ro ln icy zw racali się po w yjaśn ien ia n iek tó rych arty­

ku łów ustaw y. N astępny referat o ideo log ji B BW R . 

w yg łosił p. K lim ek. R eferen t przedstaw ił bogaty p lou 

dotychczasow ej dzia łalności organ izacji B . B . W . R . 

oraz jego zam ierzen ia na przyszłość. Na 

kon iec przy toczy ł tak ak tualne słow a p. S ław ka, w y ­

g łoszone na zjeździć w K atow icach: „M ożna pom ylić 

się przy przy jm ow an iu jak iegoś człow ieka do organi­

zacji. T o jeszcze n ie hańba. Jeśli jednak późn ie j po­

stępk i tego człow ieka będą ukryw ane, sta jem y się 

w spó łw innym i jego w ystępków , czy zgo ła czynów kry ­

m inalnych . T ak ich ludzi należy z całą bezw zg lędnoś­

cią w yrzucać z organ izacji” . O becn i bnrzą ok lasków 

w yrazili sw ą so lidarność ze słow am i p. Sławka, lecz 

n iek tó rym osobom pow iedzen ie to by ło bardzo n iem ile. 

Z ebran ie zakończy ł w iceprezes p. K lim ek.

O B W IE SZ C Z E N IE .

W  ostatn im czasie zaszły w ypadk i, że osoby 

posiadające sta łe dow ody osob iste now ego typu , 

n iedostateczn ie chron ią takow e przed ew ent. 

zn iszczen iem w zg l. zagub ią —  n ie zg łaszają w y ­

padków tych w  Z arządzie M iejsk im .

D otychczasow a praktyka w ykazała, że oso­

by k tó re utrac iły dow ód osob isty n ie czyn ią ża­

dnego staran ia o uzyskan ie now ego dow odu oso­

b istego, lecz odw lekają spraw ę do czasu, gdy 

zam ierzają w yjeżdżać, a w ów czas dop iero zg ła­

szają się w Z arządzie M iejsk im o w ystaw ien ie 

drug iego dow odu osob istego.

Z w raca się uw agę, że tak ie postępow an ie 

n ie jest zgodne z istn ie jącem i przep isam i praw - 

nem i i Z arząd M iejsk i n ie m oże w ystaw ić na-. 

tychm iast drug iego dow odu osob istego. U zyska- ■ 

n ie ponow nego dow odu osob istego w zam ian u- 

traconego, w ym aga uprzedn io un iew ażn ien ie za­

gub ionego dow odu osob istego, przez og łoszen ie 

faktu tego w Pom orsk im D zienn iku W ojew ódz­

k im . K aszty pow stałe za um ieszczen ie w spom -

PO D Z IĘ K O W A N IE .

Stow arzyszen ie Pan M iłosierdzia 'sk łada serdeczne 

podziękow an ie w szystk im , k tó rzy przyczyn ili się do u- 

rządzen ia i zyskow uości „W enty” na rzecz b iednych 

m iasta, m ianow ic ie w szystk im ofiarodaw com , k tćrzy 

złoży li różne podarunk i na „W entę” , ofiary w gotów ­

ce. odzież 'do szatn i. O fiary złoży li:

P lebanka p. W rób lew sk i 1 ctr. pszen icy , D ębscy 

1 zł, Szym ańska 1 zł, D om agalow ie 1 zł, G ogo lin w yb. 

pod Jaran tow ice 10 ft. jab łek , D ettm ann śru tow n ik Ja- 

ran tow ice 1 zł. Szydzik Jaran tow ice 1 kurę, K rzyża­

now sk i Jaran tow ice t zł, K ierzkow sk i Jaran tow ice 1 

p. drew n iaków . Sam pow ie Jaran tow ice pó ł ctr. jab łek , 

M ath ies N ielub 1 w ieprza 1 ctr., C hrzanow scy S itno 

1, p. prosiąt, 1 kozę, T aczanow sk i Z askocz 2 koguty , 

Jaranow sk i w yb. 1 kaczkę, P iechock i W ron ie 1 indycz­

kę, Szu inan leśn iczy W ron ie 2 kury , L edw ochow sk i w y ­

budow anie 1 kaczkę. B orrm an zak ład ogrodn. K ow ale­

w o 100 buk . kw iatów , S ikorsk i

but. w ina, B iały 1 p ió rn ik , G óralsk i 4 lam pk i k ie­

szonkow e,. Paw eleck i 4 baterje, C yg ler 5 p. pończoch, 

R ybak 1 harm on ijkę, B . L ew andow sk i R ynek 1 but. 

w ina. Stachow sk i 1 k ie łbasę, B uczkow sk i 1 serw eladę, 

M akow sk i 1 raz Skum brja. G rabow ska R ynek 2 w a­

zony , G rudzińska 100 buk iec ików , L ange 100 buk ieci­

ków , G ehrke 1 p. ko lczyków , 2 p ierśc ien ie srebrne, 

Jan ina Ż uralska 1 pajaca, K olecka galart, C zerw ińska 

R ynek 5 czapek , D ulsk i 1 fartuch , 3 p. pończoch, N iz- 

w antow sk i 1 p. rannych bucików , Prusakow sk i 3 ser­

w etk i, 2 grzeb ien ie, 4 czapk i, 2 p. rękaw iczek dziec ię­

cych , N apiera ła 1 fun t kaw y, 1 oryg. karton serków , 

W ojtecka i obraz, 1 pudern iczkę, 2 razy pap ier listo­

w y , 100 serw etek pap ierow ych, Potorsk i 2 k ie łbasy , 

R adzim ińsk i 2 czapk i, W rocław ska 2 czapk i, Jankow­

sk i N ow a A pteka 2 m ydełka toal., 1 krem N ivea, R ut­

kow sk i ogrod . w yb. pod G ł. D w orzec 38 buk iec ików , | . 
G ulda 6 obrazków , Szrubka 2 koszyczk i, C hw ialkow sk i i n ianeŚ° og łoszen ia ponosi osoba, k tó ra dow ód o- 
5 kraw aty . 3 p. skarpet, L eśn iew icz i szczo t. *do rąk j sob isty zagub iła. N adm ien ia się, że n ik t z tych 
puder, 1 szam pon. 1 proszek do zębów , C zajkow sk i 9 kosztów n ie m oże być zw o ln iony , 
razy keksów , K lim aszka 3 p. pończoch, Pruchn iew sk i 

3 m ydełka toal., 3 razy pastę do zębów , 3 szczo t, do zę­

bów , Szaefer 3 naszy jn ik i, 1 p. skarpet, 1 sak iew kę, 1 

kraw at, 2 czapk i, 1 to rebkę, Z ielińsk ie u l. H allera 1 

obraz, 2 kałam arze, 4 razy pap ier listow y. Z alew ska 1 

p . skarpet, 1 p. pończoch, B ojarsk i 1 żelazko do pra­

sow an ia, t f iliżankę, Stienss 9 m ydeł toaletow ych, B ryks 

1 ch leb pszenny , G rzeszew sk i 1 but. w ódk i, D r. O strow­

sk i 1 zająca, K untersztyn 30 but. p iw a, L ied tke 50 oran­

żady , 30 w ody sodow ej. J. P io trow sk i 15 oranżady , 15 

w ody sod., M arkuszew sk i 2 but. w ina, G rzegorczyk 2 

but. w ina, Szym ańsk i —  H otel 1 but. kon jaku , 'W . L e­

w andow sk i 1 but. kon jaku . M ichalsk i pó l fun ta kaw y, 

2 fun ty cukru , M aćkow sk i 1 to rt, T repke 1 p. bucików  

dziec ięcych , R ogow sk i 2 duże pud. E rdalu , M uszarska 

1 m ydło , 1 pud. E rdalu , 1 tab licę, 1 m ydło toal, 1 m y­

d ło T ukan, .6 zeszy tów , T w ardow sk i, m asło , m leko, 

śm ietana, K w aśny 2 garnuszk i em aljow ane, D utk ie­

w icz 1 p. cho lew ek, N ast 1 fun t kaw y, Z am orska 5 czap­

k i, Pabuszow a jab łeczn ik , B ojarska jab łeczn ik , H off­

m ann 5 fun tów cuk ierków , pó ł ctr. ryżu , D olecka 2 zł, 

G rabow sk i u l. W olności 6 szk lanek do herbaty , C zer­

w ińsk i 1 podnóżek , Szóstakow sk i 1 k ie łbasę, D om achow - 

sk i 1 k iełbasę. B iały 6 w kładek do szk lanek , B ary lsk i 

I kraw at, 1 pudelka z w ełny , Polanow sk i 1 p. szpro- 

tek w o liw ie, G oetz 2 kury , P io trow sk i 50 bu łek , 

staw ny babkę, Przyby lsk i 1 k ie łbasę, P io trow sk i 

ciastka francusk ie, P io trow sk i M ieczysław bu lk i i 

czk i, N ow ak 50, Szeffler 1 zająca, B uszow a 4 fun ty 

row ek, 1 fun t szynk i, Paszotow a 2 k iełbasy , B randcn- 

burger 5 fun tów parów ek, T alkow sk i 3 fun ty krajank i, 

Szw ancow a 5 fun ty parów ek, Sass duży ta lerz ciast de­

serow ych, O bstow a 2 kaczk i p ieczone, 1 ta lerz pączków 

i chróścików , W ejna szynkę gotow aną. B ernard K lim ek  

2 perliczk i, Putynkow ski 1 kaczkę, 1 boch. ch leba, Szu l- 

czew ska 1 zł, M indek Ł opatk i pszen icę, D om achow ski 

1 serw u ladę, M alinow scy 5 zł, T ow . Pogoń ofiarow ało 

nam cudow ną dekorację. Pan ie czynne ze Stow . Pań 

M ił. św . W ine, a Pau lo ofiarow ały co następu je: 1 to rt, 

1 b lachę jab łeczn ika, 1 zająca, pó łtó ry b lachy agrest- 

n ika, 1 ta lerz ciastek deserow ych, 1 babkę, 1 dużą b la­

chę p lacka drożdżow ego, sałatkę w łoską, 2 % zkła tru­

skaw ek, 1 pó łm isek zakąsek , sałatkę w łoską, zająca, 

to rt, ta lerz zakąsek , pasztet zajęczy , f lak i na roso le, 

m ajonez z ryby , ta lerz pączków , galaretka, f lak i po 

kró lew iecku , ja jka w m ajonezie, zające, p ieczeń cie lę­

cą, kaczk i p ieczone, 10 but. w ina, zające, sałatkę, kaczk i 

p ieczone.
Prócz pow yższego dostarczyły Pan ie ręczne robó tk i 

i inne przedm io ty d la lo terji fan tow ej.

Sk ładam y serdeczne podziękow an ie w szystk im goś­

ciom , k tó rzy raczy li tak liczn ie przybyć na „W entę” . 

W szystk im Panom , k tórzy jako gospodarze spełn ili do­

skonale pow ierzone im zadan ia i w szystk im , k tó rzy w

Pon iew aż załatw ien ie spraw y w m yśl po­

w yższego postępow ania w ym aga czasu oko ło 

4— 6 tygodn i, w obec tego należy w in teresie 

w łasnym na w ypadek zagub ien ia dow odu oso­

b istego —  fak t ten zg łosić natychm iast w Z a­

rządzie M iejsk im , k tó ry następn ie załatw i dalsze 

fo rm alności w celu uzyskan ia przez osobę zain­

teresow aną ponow nego dow odu osob istego.

W obec pow yższego Z arząd M iejsk i w zyw a 

w szystk ich zain teresow anych do ścisłego zasto­

sow an ie się do udzie lonych w skazów ek, gdyż 

w szystk ie prośby w niesione z pom in ięc iem 

w spom nianego postępow an ia n ie będą uw zg lęd­

n ione.

Z A R Z Ą D  M IEJSK I

Burmistrz: (—) Schwarz.

Z a- 

Jan 

pą- 

pa-

D Z IEŃ R A D O ŚC I I N IESPO D Z IA N E K D L A  

N A SZY C H D ZIA T E K .

W  n iedzie lę, 2 grudn ia o godz. 4 po po ł. 

urządza O chronka im . D zieciątka Jezus przy 

w spó łudzia le K om itetu rodzic ielsk iego w sali 

p. St. K lim ka uroczysty w ieczór św . M iko ła ja 

d la naszych m ilusińsk ich . U rozm aicony pro­

gram , pełen m iłych n iespodzianek , koncert 

doborow ej ork iestry , oraz znakom ity i obfi­

cie zaopatrzony bufet budzą już dziś w śród 

obyw atelstw a, a przedew szystk iem w śród 

dziatw y żyw e zain teresow an ie. N ajw iększą a- 

trakc ją w ieczoru będzie oczyw iśc ie zjaw ien ie 

s ię św . M iko łaja, k tó ry n ie będziie szczędzić 

sw ych ho jnych darów .

U N IW E R SY T E T PO W SZ E C H N Y

O dczy t p. Czerwińskiej H . zapow iedziany na 

środę 28 bm . odbędzie się w czwartek dnia 29 bm 

o godzinie 19,30 w lokalu b. szkoły wydziało­
we] przy u licy Jadw ig i .

O dczy t nosi ty tu ł „Język ku ltu ralny a 

d ja lek ty ".

T Ł O  D Z IE JO W E PO W ST A N IA 
L IST O PA D O W E G O

U trw aliw szy m ocą uchw ały K ongres W ie­

deńsk iego w r. 1815 sw e panow an ie nad K róle­

stw em Polsk iem , car A leksander I zaczął w y ­

raźn ie dążyć do tego , że ziem ie po lsk ie, jako 

zdoby te przez R osję, należy do n iej bezpośred­

n io w cielić , a pod w zględem narodow ym zru­

sy fikow ać. T o też gnęb ien ie po lskości i reakcja 

w  K ró lestw ie Polsk iem w zm ogły się znacznie.

O Polsce w tedy n ik t w E urop ie n ie m yślał. 

D uch abso lu tyzm u zapanow ał w gab inetach , a 

w yrazem jego by ło „św ięte przym ierze", zaw arte I 

z in ic jatyw y A leksandra m iędzy m onarcham i 

zaborczym i. Z apanow ała w E urop ie reakcja i  

system po licy jny , na co rozgoryczone ludy odpo- 

w iadał7 sp iskam i. Spiskow ano w e W łoszech, 

Francji, a naw et w N iem czech i n ic dziw nego, 

że sp iskow ano i w Polsce.

Podatny grun t d la sp iskow ców nastał .p rze­

dew szystk iem w K ró lestw ie, gdzie W . K siąże

•t K anstan ty by ł najb ruta ln iejszym , a N ow ostlcow 

i najchy trzejszym przedstaw ic ie lem reakcji. R ząd 

naruszał konsty tucję zrazu ostrożn ie, potem 

bru taln ie. Z am iast w olności druku i słow a, 

w prow adzono cenzurę, ta jna po lic ja w ęszy ła 

w szędzie n iepraw om yślność, podej rżanych prze­

trzym yw ano w  w ięzien iach w  n ieskw ńczoność.

N a dalszy tok w ypadków w płynęły stosun­

k i zagran iczne, a zw łaszcza w ybuc h ła w r. 1828 

w ojna rosy jsko —  tu recka. Panu j.ącym w  R osji 

by ł w tedy car M iko łaj I, k tó ry jiaż ’W tedy bał 

się w ybuchu pow stan ia w Polsce i złagodził 

n ieco sw ó j system represy j. T ym c zasem w  

lipcu 1830 r. w ybuch ła w Paryżu t. zwr. „ rew o­

lucja lipcow a" przeciw abso lu tyzm ow i .i rozesz- 

sła się pog łoska że car M iko łaj żarn ie rza w y ­

słać do Francji część arm ji po lsk ie j na »stłum ie­

n ie rew o lucji.

Z e w zg lędu na tradycje przy jaźn i z Fran­

cją i pam ięć na braterstw o bron i z Franci tzam i, 

w iadom ość ta w yw ołała w K ró lestw ie naj w ięk­

sze oburzen ie. T en nastró j w ojska, a zw łai zeza 

m łodych oficerów by ł bezpośredn io pow o dem 

w ybuchu pow stan ia. I sta ło się, że zam ach 'pod­

chorążych w W arszaw ie dn ia 29 L istopada .1830 

na K onstan tego zosta ł d la kraju n iespodziew a- 

nem choć pożądanem hasłem do ^pow stan ia..

Z fe .

Z powiatu
1 -f ’

O R ZE C H O W O . (K radzież), W  nocy z,' 17 

na 18 bm . zakrad li się n iew ykryc i dotąd spra w cy 

do m ieszkan ia B aum a E dm unda, gdzie przez w y ­

b icie okna w eszli do kuchn i i izabrali 1 rc iw er 

dam sk i w  dobrym stan ie, 3 ctr. jj.b łek , 4 w ię' ksze 

ch leby w łasnego p ieczyw a oraz w iększą i lość 

m ięsa w ieprzow ego. Poszkodc'w any ob i teza 

sw o ją stratę na oko ło 120 zł,. C zas najw y ; '.szy 

by łoby , żeby zuchw ała ta banda 

stała się w  ręce spraw ied liw ości

—  SM A K O W A Ł Y  IM  Z A JĄ CE 1 SA R N Y . L eró icer 

Stypu ła zauw aży ł podczas obchodu zastaw ione w le- 

sie sid ła na zające i sarny . C hcia ł kon ieczn ie złapać 

am atora zajęcy i saren , lecz pom im o że p ilnow ał si­

deł, k łusow nik był tak spry tny , że zaw sze się w y ­

ślizgnął. T ak trw ało dw a la ta. W końcu leśn iczy się 

uw zią ł i zaczął p ilnow ać dzień i noc na zm ianę z ro­

botn ik iem leśnym B rózdow sk im . Pew nego dn ia w listo­

padzie zeszłego roku rano , nag le leśn iczy sto jący na 

czatach przy zagajn iku , gdzie by ły sid ła, zauw aży ł w y» 

chodzącego stam tąd P iórkow sk iego Szczepana z G ajew - 

ka. N iósł on w ręku zająca i zm ierzał do drug iego za­

gajn ika. gdzie także by ły sid ła, przy kórych jedhak 

czatow ał B rózdow sk i. P iórkow sk i by ł pew ny, że n ikogo 

ąiem a, i w pad ł akurat B rózdow sk iem u w ram iona. O - 

kazalo się, że P iórkow sk i złapał w sid ła 15 zajęcy oraz 

4 sarny , k tó re na m iejscu odarł'ze skóry i m ięso za­

brał. Podczas rew iz ji przeprow adzonej w m ieszkan ia 

k łusow nika, znalez iono na ubran iach m ięso oraz krew 

na jednej z m arynarek , co by ło dow odem , że sarny 

nosił do dom u. M atka jego L udw ika przy jm ow ała m ię­

so i gotow ała sm aczne ob iady . P iórkow sk i w raz z n ia< - 

ką stanął za to przed sądem , gdzie gw ałtow n ie w yp ie­

rał się w iny , a m atka także. Sąd jednak-n ie uznał 

„n iew inności" oskarżonego i skazał syna i m atkę na 6 

m iesięcy w ięzien ia kaeżdego, zaw ieszając w ykonan ie ka­

ry na dw a la ta. Pozatem oskarżen i skazan i zosta li na 

so lidarne ponoszen ie kosztów postępow an ia, oraz na 

u iszczen ie op łat sądow ych w kw ocie po 20 zł każdy . —  

C hyba im się teraz odechce p ieczen i sarn ich oraz czom - 

brów zajęczych .

— T A K ŻE A M A T O R Z A JĘ C Y . A m atorem p ieczen i 

zajęczej okazał się także G aw rońsk i Stefan z N ow ej*  

w si pow . L ipno, k tó ry zastaw ił sobie w lesie państw o  ̂

w ym aż 27 sideł na zające. A by n ie dać się złapać 

przez leśn iczego, brał ze sobą zaw sze tasak i n iby cią ł 

ja łow iec, zobaczyw szy leśn iczego. L eśn iczem u jednak 

podpad lo , że G aw rońsk i zaw sze tn ie ja łow iec akurat 

ko lo sideł i pew nego razu zaczep ił go ostro . G aw rońsk i 

się zląk ł i pokazał leśn iczem u w szystk ie sid ła przez 

sieb ie zastaw ione, 

sk i udow odn ią! że 

przekonał i dosta ł 

aresztu . Pozatem 

tów postępow an ia 
w ysokości 5 zł. B ardzo droga by ła ta p ieczeń.

— A M A T O R K U R . A uguścińsk i L eonard z P ływ a- 

czew a dosta ł pew nego razu apety t na kury . W ybrał się 

w ięc do posiedzic ie lk i Z arem bskie j w P ływ aczew ie i za­

brał dv .’ ie kury . Spraw a się jednak w ydała i am ator 

kur stanął przed sądem , k tó ry skazał go na jeden ty  

dzień aresztu , zaw ieszając m u karę na przeciąg dw óch ■ 

la t. O d kosztów postępow an ia i op łat sądow ych został 

uw oln iony .

—  PO R Ą B A Ł R Y G LE , U  w łaścic ie la dom u G lińsk iego- 

na G łów nym D w orcu m ieszkał lokato r L ipertow icz Fe­

liks, k tó rem u zbrak ło drzew a na opał. N a podw órzu 

G lińsk iego sta ł ch lew , posiadający tak zw ane prusk ie 

| m ury . Pew nego dn ia (^ lińsk i zauw aży ł, że jeden drew­

n iany ryg ie l został z m uru w yrw any. R ów nocześn ie za­

uw aży ł, że L ipertow icz zam knął się w sw ym ch lew ie 

i rąb ie drzew o. G dy L ipertow icz w yszed ł z ch lew a Z  

koszem drzew a. G lińsk i zatrzym ał go i drzew o odebrał. 

O kazało się. że drzew o pochodziło z skradzionego ryg la. 

L ipertow icz zosta ł za to skazany na jeden tydzień are­

sztu z zaw ieszeniem na dw a la ta. O d kosztów postępo­

w ania i op łat sądow ych został uw oln iony .
—  K R A D L 1 ŚW IN IE . R oln ik K aszubow ski w G ajeW - 

ku m iał dw ie św in ie po 70 kg każda. D ostał na n ie 

apety t W ilczew sk i z G ajew a. k tó ry do pom ocy w ziął 

sob ie B ieńkow sk iego, służącego ro ln ika Szram ow sk iego 

z B ielska. W ybrali się w ięc pew nej nocy po św in ie, 

lecz m ięsa n ie zdąży li zjeść, bo ciekaw a po lic ja opra­

w ę w ykry ła, a złodzie ji także. A m atorom m ięsa św iń­

sk iego dosta ło się po dw a m iesiące w ięzien ia każdem u. 

O d kosztów postępow an ia i op łat sądow ych zosta li U - 

w oln ien i.

Przed sądem taksam o jak F lork»w - 

jest ..n iew inny” . Sądu jednak n i« - 

za to jeden m iesiąc bezw zlgędhęgo 

skazany został na ponoszenie kosz- 

oraz u iszczen ie op łat sądow ych w

rabusiów do- 

(K . p. )

) się w sali 

irzybyl z ra i 

sz p. Szust.

K ow alew o
Z E B R A N IE B B W R .

W n iedzielę, dn ia 25. bm . odby li 

Z ieh lkow ej zebran ie B B W R ., na k tó re ] 

n ia pow iatow ego K oła B B W R . notarju

bran ie zagaił w iceprezes pow . K oła p. : K lim ek z P lj 

czew a. w itając przyby łych gości, oraz ? liczn ie zebrai 

członków i sym patyków . N astępn ie p. Sznst kr 

przedstaw ił ustaw ę odd łużen iow ą, w yj; iśn iając pos: 

gó lne artyku ły te j ustaw y, tak - w ażaj > j d la ro ln ic

■Z - _£':'' --

Golub
Z A  C ZY N Y  N IER ZĄ D N E

U rzędn ika gospodarczego Ignacego K rop lew sk iego 

z L ipna i zam ężną Stefan ję M alinow ską z O lszów k i 

uznał Sąd w innym i, że latem 1933 roku dopuścili się 

czynów n ierządnych w obecności dziec i pon iżej la t 15, 

dalej, że w tym sam ym czasie w G olub in M alinow ska 

zabrała łóżko , p ierzynę, sto lik i inne rzeczy w cela 

przyw łaszczen ia sob ie na szkodę Stan isław a M alinow­

sk iego, je j m ęża, a K rop lew sk i udzie li! je j pom ocy 

czynem do popełn ien ia te j kradzieży i to w ten spo­

sób . że postara ł się o fu rm ankę celem w yw iezien ia 

tych rzeczy z G olub ia i za to zasądził odbydw óch za 

I każdy w ystępek na karę w ięzien ia po sześć m iesięcy . 

I N a zasadzie art. 31 k . k . w ym ierzono oskarżonym lą- 

1 czną karę w ięzien ia 7 m iesięcy z w arunkow em zaw ie- 
I szen iem w ykonan ia kary na przeciąg 5 la t.

P- 
nie-
Ze-

'wa- 
ivch 
ótko • Na 

srze-1 <
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P I E R Z Y N

z K ow alew a w nocy z 2 

W ielk iem Puikow ie zabra ł 

p ierzynę, dw ie poduszk i,

Z Ł O D Z I E J

R obotn ik H erm an K lic  

na 5 czerw ca 1952 roku w  

A anśtazem u B urczyńsk iem u 
przesc-’ irad lo i pow róz o w artośc i oko ło 70 zł, za co Sąd 

przyznał m u karę w ięzien ia przez 6 m iesięcy . N a za­

jadzie am nestji z dn ia 21 l istopada 1932 roku w ykona­

n ie orzeczonej kary zosta ło darow ane. Z pow odu zu­

pełnego ubóstw a uw o ln iono oskarżonego, k tó ry do w i ­

ny się przyznał, od ponoszenia kosztów postępow an ia 

i op łat sądow ych.

Z  P o m o r z a .
Z  O B C H O D U  U R O C Z Y S T O Ś C I

M Ł Y N IEC , W  dn iu 10. bm . w M łyńcu pow . 

T oruń o godz. 18-te j odby ł się capstrzyk , w  

k tó rym brały udzia ł Z w , Strzelck i, oddzia ł m ę­

sk i i „Sokó ł" . —  N azaju trz, dn ia 11, bm . m iej­

scow e organ izacje pod dow ództw em p, ppor, 

rez. J, Św ita jsk iego , k ierow n ika szko ły , w yru­

szy ły razem z dziećm i szko lnem i do parafjal- 

j iego kościo ła w  G ronow ie na nabożeństw o.

Po nabożeństw ie m iejscow y ks, proboszcz 

w yg łosił p iękne kazan ie naw iązu jąc do 16-tej 

roczn icy odzyskania N iepod leg łośc i i zachęcił 

ludność do w zięc ia jaknaj l iczn ie jszego udziału 

w  akadem jd , O godz. 16. odby ła się w  pow szech . 

szko le w M łyńcu proczysta akadem ja, na k tó­

re j program złoży ły się: przem ów ien ie k ier, 

szko ły , zakończona okrzyk iem na cześć N ajja­

śn ie jszej R zeczpospo lite j, P, Prezydenta J, M o ­

ścick iego i P, M arszałka J, P iłsudsk iego . Po­

tem nastąp iły śp iew y Z w . Strzeleck iego z So­

ko łem , i dzieci szko lnych , pod batu tą k ier. p. 

J. Św itajsk iego . oraz dek lam acje i cztery oko­

l icznościow e obrazk i scen iczne. N a specja lną 

uw agę zasługu je odtańczony w stro jach naro­

dow ych „K rakow iak", k tó rego w yuczy ła naucz, 

p. M ar ja Św ita jska, oraz obrazek scem czny M , 

D ąbrow sk iej „Ł ok ietek w gro tach O jcow a1 ’ w y ­

konany przez dziec i szko lne pod reżyser ją 

naucz, p, Z ofji L isow sk iej.

A kadem ja odby ła się w obecności m iejsco­

w ych w ładz, oraz b. w ielk iej l iczby m ieszkań­

ców . Przy w ejściu sk ładano dobrow o lne datk i 

na M acierz Szko lną w G dańsku i pow odzian .

—  K o ś c i e r z y n a . (Postrze lony przy 
kradzieży w ęg la). K onw ojen t pocią­
gu w ęg low ego N r. 1489 posterunkow y 
PP. zauw ażył na w agonach w ęg lo­
w ych czterech osobn ików , zrzucają­
cych w ęg iel do row u. N a dany przez 
konw o jen ta strza ł ostrzegaw czy o- 
sobn icy ci zb ieg li. W  k ilka m inut 
późn ie j pom iędzy stac ją ko le jow ą 
K ościerzyna a Skórzew o konw o jen t 
zauw aży ł na w agonach znow u osob­
n ików zrzucających w ęg ie l, do k tó­
rych oddał strza ł ostrzegaw czy , 
bez sku tku , — zaś drug i strza ł u- 
godził w  g łow ę jednego ze spraw ców . 
Postrzelonego, k tó rym okazał się oby­
w atel am erykańsk i, O zim ek A ndrzej 
la t 50 przew iez iono pociąg iem oso­
bow ym do K artuz do szp itala, gdzie 
zm arł o godz. 20,30 .

H O T E L D L A  D U C H Ó W .

W dow a po bogatym fab rykancie bron i, M ac 

C orm icku , pozostając pod w pływ em sp iry tyzm u, 

w ybudow ała w span ia ły pałac pod C hicago, k tó­

ry przeznaczy ła na m iejsce spo tkan ia d la du­

chów . B fdow a pałacu kosztow ała oko ło 2 m il-  

jony do i^ rów . Sam pałac jest zupełn ie n ie- 

zam ieszl. m y, jedyną żyw ą isto tą, k tó ra w n im  

przebyw a, jest służący-ch ińczyk . Pan i M ac 

C orm ick po lec iła arch itek tom zbudow ać pałac 

tak , aby duchy m ogły się łatw o doń dostać. D u­

chy , jak w iadom o, n ie w chodzą drzw iam i, speł­

n iając w ięc w olę ekscentrycznej fundato rk i, ar­

ch itekt zaopatrzy ł p łask i dach pałacu w szereg 

otw orów , k tó rem i duchy m ają się przedostaw ać 

do środka. A by trafiły  odrazu do hallu , zaopa­

trzono każdy otw ór, a jest ich aż 40, w  d ługą, 

szeroką k iszkę gum ow ą, przez k tórą duch się 

przesun ie, W  g łów nej sali znajdu je się osiem­

dziesiąt n isz, w każdej zaś n iszy w isi ham ak, 

m ający zastąp ić duchom fo te l. Pałac obfitu je w  

rozm aite ekscentryczne urządzen ia i stanow i 

przedm io t sensacji d la tu rystów . W ielk i m ają­

tek , jak i zostaw ił po sob ie M ac C orm ick , po­

zw ala w dow ie na fo lgow an ie dziw acznym a ko­

sztow nym pom ysłom .

K O M U N I K A T .

.W . dnuu 20 bm . odby ło się w Po­
m orsk iem 1 ow arzystw ie R oln iczem 
posiedzen ie przedstaw ic ie li w szyst­
k ich organ izacy j ro ln iczych Pom orza 
i W ielkopo lsk i pod przew odn ictw em 
prezesa K om isji Pracy PT R . p. Sojec- 
k iego , k tó re uzgodn iło w spó lny punk t 
w idzen ia co do kon trak tu tary fow ego 
na rok 1935/36 .

W  tym sam ym dn iu w  godzinach 
popo łudn iow ych odby ła się rów n ież 
w  lokalu PIK . analog iczna kon feren­
cja, jednak już z udziałem przedsta- 
i m ięśn i. Z w łaszcza gdy daje się cie*  
lę tom k iszonkę stanow czo n ie w olno 
iw ic ie li pom orsk iego i w ielkopo lsk ie­
go zw iązku robo tn ików ro lnych .

K A L E N D A R Z Y K  Ł O W I E C K I .

Z godn ie z przep isam i łow ieck iem i, w grud­

n iu przypada czas ochronny na następu jącą 

zw ierzynę i ptactw o: łosie— byk i, łosie sam ice 

i cie lęta, je len ie— byk i, dan ie le rogacze, je len ie 

(sam ice i cie lęta), sarny— kozły (w w oj. poz- 

nańsk iem i poanorsk iem ), sarny— kozy i koźlę­

ta , n iedźw iedzie (do 15. 12.), n iedźw iedzice z 

m ałem i, rysie (do 15 grudn ia), nork i, borsuk i, 

g łuszce (kogu ty i kury), cietrzew ie —  kury , 

bażanty— kury , kuropatw y , czarne bociany , dro­

p ie, dropie— kam ionk i (strepety ), żubry , bobry , 

kozice i św istak i.

its

Ruch Towarzystw
—  N A D ZW Y C Z A JN E W A LN E  Z E B R A N IE 

„L U T N I". W  sobotę dn ia 7 grudn ia 1934 r. o 

godz, 20-te i odbędzie się w lokalu drh . N ap ie­

rały N adzw yczajne W alne Z ebran ie T ow arzy­

stw a Śpiew u „L u tn ia" w W ąbrzeźnie z nast. 

porządk iem obrad :

1) Z agajen ie, 2) O dczy tan ie pro tokó łu z o- 

statn iego N adzw yczajnego W alnego Z ebran ia, 

3) Spraw ozdan ie Z arządu z Z jazdu Śpiew aczego 

i obchodu 25-lecia „L u tn i"  i udzie len ie pokw i­

tow an ia Z arządow i, 4) W niosk i Z arządu i po­

żegnanie dotychczasow ego dyrygenta drh . A . 

R eiske’ go, 5) W olne g łosy , 6) Z akończen ie ze­

bran ia.

N a pow yższe zebran ie zaprasza się w szyst­

k ich członków w sp iera jących i czynnych „L u t-

Z A  Z A R Z Ą D

J, K urzyńsk i

Prezas

O

J, Paw lew sk i 

sekretarz

—  L . M . K SIĄ ŻK I, W  n iedzie lę 2. 12. br; 

godz. 14 w lokalu p. D eutschm ana odbędzie

się zebran ie in fo rm acy jne L eg jonu M łodych 

K siążk i.

O becność zg łoszonych na kurs kandydack i 

L . M . kon ieczne. Sym patycy m ile w idzian i.

K om endant O bw odu W ąbrzeźno L . M .

—  B A C Z N O ŚĆ . Z . Z . Z . W  n iedzie lę 2 

grudn ia 1934 r, o godz. 13-te.j odbędzie się w  

sali H otelu pod O rłem W alne Z ebran ie Z w iąz­

ku Z w iązków Z aw odow ych w Polsce oddzia łu 

drogow ego i m iejsk iego z nast. porządk iem 

obrad :

2) Z agajen ie. 2) O rgan izacja m iejska zda 

spraw ozdan ie z dotychczasow ej dzia łalności, 3) 

W ybór Z arządu K oła TJLL. oddzia łu bezrobo t­

nych w W ąbrzeźn ie, 4) U stalen ie program u pra­

cy d la m ężów zau fan ia, 5) W olne w niosk i 6) 

Z akończen ie. N a pow yższe zebran ie zaprasza 

się w szystk ich członków oddziału drogow ego 

i m iejsk iego T.7JL. w W ąbrzeźn ie. .

Zarząd Powiatowy

—  W A LN E Z E B R A N IE Z W IĄ Z K U  PO D­

O FIC E R Ó W R E Z, R zeczypospo lite j Polsk ie j 

K oło W ąbrzeźno, odbędzie się dn ia 15 grudn ia 

br. o godz. 20-< tej w  lokalu p. ko leg i N ado lnego

3) Z agajen ie; 2) Pow itan ie przedstaw icieli 

w ładz i gości; 3) W ybór prezyd jum ; 4) Spra­

w ozdanie członków zarządu i kom isji rew izy jnej; 

5) D yskusja nad spraw ozdan iam i; 6) U dzie len ie 

abso lu to rjum ustępu jącem u zarządow i; 7) W ybór 

now ego Z arządu; 8) W olne g łosy ; 9) Z akończe- 

n ie,
O i le n ieprzybędzie dostateczna i lość człon­

ków na zebran ie, odbędzie się drugie zebran ie 

pó ł godziny późn iej t, j. o godz. 20,30 bez 

w zg lędu na i lość członków i uchw ały będą pra­

w om ocne Z A R Z Ą D

P O S P O L I T E  R U S Z E N I E  O Ś W I A T O ­
W E  C Z Ł O N K Ó W  S T O W A R Z Y S Z E Ń  
S P O Ł E C Z N Y C H

u s u n i e  h a ń b ę  a n a l f a b e t y z m u .

W s k a z ó w k i w  s p r a w ie  M i e s ią c a  
w a l k i z  a n a l f a b e t y z m e m  -  w  P o l ­
s k i e j  M a c i e r z y  S z k o l n e j , W a r s z a ­
w a , K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e  
N r . 7 .

W Y D A W N I C T W A

W  M O S K W I E  I  L E N I N G R A D Z I E .

W dzia le korespondeney j z zagran icz­

nych środow isk ostatn iego zeszy tu „T ęczy 

zam ieszczone zosta ły w rażen ia z podróży do 

R osji Sow ieck ie j pro f. un. pozn . dr. J. W it-,  

kow sk iego . A utor artyku łu w  „M oskw ie i L e­

n ingradzie“ w (k ró tk ich p lastycznych obra­

zach charak teryzu je życie codzienne dzisie j­

szej R osji, przystępu jąc do opracow yw an ia 

tem atu od strony zupełn ie now ej. T en sam 

num er przynosi ponadto k ilka ciekaw ych re­

portaży : Sacharyna, Św iadectw o w ieków (o 

sensacy jnych w ykopaliskach pod Szczecinem ) 

Jak zostać gw iazdą, Poprzez św iat i w iele in . 

„T ęczę nabyw ać m ożna w  księgarn iach i k io ­

skach , u ko lporterów , lub w prost w  A dm in i­

strac ji — Poznań, A leje M arcinkow sk iego 22.

G IEŁ D A  B Y D G O SK A  

z dn ia 27 l istopada 1934,

* C ena za 100 kg .

Ż yto 13,75— 14,00

Pszen ica 15,75— 16,25

Jęczm ień brow arow y 20,25— 20,75

Jęczm ień jedno lity 17,50— 18,00

Jęczm ień zb iorow y 16,25— 16,75

O w ies 15,25— 15,75

M ąka ży tn ia gat, IA 21,50— 22,50

M ąka ży tn ia razow a 17,00— 17,50

M ąka ży tn ia pośledn ia 13,50— 14,50

M ąka pszenna gat, IA 28.50— 30,50

M ąka pszenna razow a 17,25— 18,25

O tręby ży tn ie 10,00— 11,00

O tręby pszenne m iałk ie 10,00— 10,50

O tręby jęczm ienne 11,50— 12,50

R zepak zim ow y 38,00— 39,00

M ak n ieb iesk i 36,00— 40,00

G orczyca 45,00— 49,00

S iem ię ln iane 41,00— 44,00

N O T O W A N I A  C E N  N A  B Y D Ł O
____

W  P O Z N A N I U

dn ia 27 X I. 6 r.
W o ł y :

p e ł n o m i ę s i s t e w y t u c z o n e  n i e o p r z ę -  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M i ę s i s t e  t ł u c z o n e  m ło d s z e  d o  ł a t  3

M i ę s i s t e  t u c z o n e  s t a r s z e  
M i e r n i e  o d ż y w i o n e

B u h a j e :

W y t u c z o n e  p e ł n o m i ę s i a t e . . . .  
t u c z o n e m ię s i s t e . . . . . . . . . . . . . . . . . .
n i e t u c i z o n e , d o b r z e  o d ż y w io n e  s t a r ­

s z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
m i e r n i e o d ż y w i o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

K r o w y :

W y t o c z o n e  p e ł n o m i ę s i a t e . . . .  
t u c z o n e m i ę s i s t e . . . . . . . .  
n i e t u c z i . d o b r z e  o d ż y w i o n e . • 
m i e r n i e o a z v w ’o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

J a ł o w i c e :

W y t u c z o n e  p e łn o m ię s i s t e . . . .  
t u c z o n e m i ę s i s t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
n i e t u c z o n e , d o b r z e o d ź y  
m i e r n i e o d ż y w i o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Ś W I N I E :

a ) p e łn o m ię s i s t e o d  1 2 0 — 1 5 0 k g . 
ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

b ) p e ł n o m ię s i s t e o d  1 0 0 — 1 2 0 k g  
ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

60— 64
52— 56
42— 46
34— 36

52-56
U - < 8
34— 36

30— 32

58— 60
42— 50
26-30
20-22

60-64
52-56
42-46
34-36

62-M

56— 58

D r u k ie m  i n a k ł a d e m  Z a k ła d y G r a f io a a e

B o l e s ł a w a S z c z u k i , R e d a k t o r o d p o w i e ­

d z i a l n y  Adam Szczuka w W ą b r z e w ie ,

OGŁOSZENIE
W e  w t o r e k , d n i a  4  g r u d n i a

1 9 3 4  r . o d b ę d z i e  s i ę  w  W ą b r z e ź n i e

1A K 10V w on
H .  B O  R R M  A N N ,  K o w a l e w o - P o m

po leca na obecny sezon

j a r m a r k i
n a  k o n i e  i b y d ł o

c e b u l e  k w i a t o w e  

i d r z e w k a  o w o c o w e

B u r m i s t r z

( — ) S c h w a r z

w najlepszym gatunku 

n a  ż ą d a n ie  w y s y ła m y  c e n n i k i  

■ -  - ■ b e z p ła t n i e  — ~

K IN O  

dźw iękow ej

SŁ O Ń C E

T y lko 2 dn i dziś w  środę dn ia 28 i w czw artek dn ia 29 bm . o 8.15 

d l a  d z i e c i i m i o d z ie  ż y  z a k a z a n y  f ilm  pt.

Skradziono Człowieka
N astępny program „ B O L E R O *  U w a g a !  Z w racam y specjalną uw a­
go na s e a n s  n o c n y ,  k tó ry w yśw ie tlam y w czw artek o godz. 10,ou 

w nocy ty lko jeden raz pt.

Światła i Cienili Macierzyństwa

W s z y s c y
w  n i e d z i e lę  d n i a  2  g r u d n ia  idz iem y n a

Witnii i«. liiiliii
urządzony przez O chronkę im . D zieciątka Jezus w sali p. K lim ka

P n E d z i a ż a w iB n i e
p o l o w a n i a

W  dn iu 12 grudnia br. o 
10 te j przdd po łudn iem 
przedzierżaw iać będą W  
C hełm on iu pow iatu w ąb- 
rzesk idgo po low an ie na 
przestrzen i 450 hek tarów 

na przaciąg6 la t

Przew odn icz, po low an ia

W y l a z ł o w s k i

H otel R oyal
W a r s z a w a , C hm ielna 31 te ł- od 556 - so do 559 - 85

Dom
jedno p iętrow y w olny od 
lokato rów jest zaraz do 

sprzedan ia

u l, B ron isław a T ierac- 
k iego 15 a

znajdu je się b l i s k o  D w .  G ł ó w n e g o  
(300 m etrów t. j. 2 m inuty )

P  o  s  i  a  d  a  w s z e l k i e  u d o g o d n i e n i a  j a k :  

w odę b ieżącą ciep łą i zim ną, te le fony 
w  poko jach , te le fon m iędzym iastow y 
w indę, w anny i usługę restauracy jną: 
B ezp łatny garaż przy hotelu .

U w a g a :  K ażdy z Szan. G ości otrzym uje k a r ­
t ę  r a b a t o w ą  na m ocy k tó re j po 
przem ieszkan iu 9 dn i (jednorazow o 
lub z przerw am i) uzysku je ty tu łem 
prem ji

K siążn ica K opem ikańska 
w  T orun iu


